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SprzedaJe 4\ Pożyczkę Premjową "MILJONÓWKĘ".. Nabywa dolary, franki i ruble, 
po kursie giełdy warszawskiej. 

Obligacje pożyczkI PafistClloooej DŁUGOTERMInOWEJ juź nadeszły I sq do odebranIa. 

Prosimy Szan. Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty za przeszłe kwartały i bieżący, 
gdyż l dniem 15 b. m. będziemy zmuszeni przerwać wysyłanie "Łowiczanina". 

Benryk łłlodrze!ewski 
RDWOKAT 

czone przez społeczeństwo. Trzeba sobie Wyrażenie woli tej jest konieczne 
bowiem powiedzieć, że obowiązek dobro- Sposobnością ku temu jest zbiórl,a, zbiórka 
wolnego podatku plebiscytowego, jak go na cele plebiscytowe. 
nazwiemy, ciąży normalnie na każdym Nikogo nie powinno zbralmąć tam,. 

zwolniony z wOJ'ska, prowadzi s"'rawy normalnio. Polaku, na każdym obywatelu polskim, gdzie chodzi o zabezpieczenie wierności 
fi dla którego losy Państwa Polskiego nie są Ojczyźnie". 

Kancelarja: Stary Rynek 2 (obok Magistratu). obojętne. Trzeba jasno i wyraźnie posta· Już w dwa dni po wydaniu powyższej 

• 
___________ 2.8ml1!C1--.3_1_ wić sprawę: dobrowolna i patrjotyczna odezwy urządzono w Berlinie wielką kil-

Wlecej ofiarnOŚCI. 
no składka na cele plebiscytowe, to nie l kudniową zbiórkę przy udzialE przeszło 

ofiara, którą się daje lub nie daje, to trzech tysięcy kwestarzy. przeważnie słu-
obowiązelc, który się spełnić musi. chaczy wyższych zakladów naukowych. 

Owszem, przyznać należy, że ofiar. Zbiórka była. W wysokim stop~iu roz­
,Wydział Prasowy Kom. Zjed. Górne- ność naszego społeczeństwa na cele reklamowana I podob.no bardzo su~ uda.ł~. 

go Sląska z Rzclpltą Polską nadsyła nam plebiscytowe jest stosunkowo dość wy. . Odbyte teg~ d.ma w teatrze beri m­
następujecy artykuł: soka, że dzięki niej wyłącznie można skl.m przedst~wleme. ~rządzone pr~ez 

Z dniem I<ażdym jesteśmy bliżsi tej było pracę plebiscytoWą na tak szerol<ą zW}ązek. artystow, . ~ał?, Jal~ gl?~zą me­
ch~ili, gdy rozstrzygnąć się mają losy skalę zorganizować, ale w przededniu kto,re pisma, berlmskle, pol milIona mk. 
Gornego Sląska, pośrednio zaś także plebiscytu należy pOWiedzieć wyraźnie: dochodu ogolnego. . 
losy Polski, jako wielkiego i potężnego I to nie wystarczy, treba więcej, więcej! Ws~ystko t~ ku naszemu ~ouczen1U. 
państwa. Ak . . . NaSI artyścI, nasza młodZież, nasze 

Z dniem każd m 'esteśm też bliżsi CJ~ pr~edpl;~lscyto.wa ~ kleru~ku stowarzyszenia i organizacje społeczne, 
t· h T d k .~ ~ I k Y pobudzema oflarnoscl publtcznel na wlel- winny co pr~dzej w porozumieniu z czyn 
e! c. WI I, g 1 az y b od ~ w s~eł m sb~- ką skalę już się rozpoczęła w Niemczech. nikami plebiscytowymi stanąć do zorga: 
~enlU. ~a.r0ć owem t ę .zle mUSla so ke Zapoczątkowała ją odezwa podpisana I nizowanego czynu pod wielkie m hasłem 
~I pow:eb~le t na PbY'lame, cbzYł wszy~t o przez prezyd~nta Rzeszy Eberta! a .kontr- Dla Górnego Sląska więcej ofiarności!< 

a p ~ IScy U z~~ I,. co y o w Jego asygnowana, lako akt dolnze pOjętej wagi '.' ______________ _ 
m.ocy, I gdy ~ mąlonow t~ch posz~ze: państwowej przez kanclerza Fehrenbecha. 
golnych odpowiedzI powstame odpowiedz Brzmi ona jak następuje: 
Narodu: czy wszystko zostało dla sprawy . " . 
Górnego Śląska, dla sprawy plebiscyto- . "Dzlen glos?wama n~ G. Sląsku Sl~ 
wej zrobione?!... zblIża. W.szystklm górno~lązakom musI 

Bez 
Górnego ' Śląska 

Polska 
Nie każdy, rzecz prosta, może się być .umożhwlO.ne wykoname praw~ glos~- . 

przyczynić do naszego zwycięstwa na wama. (chodzI t~. o spraV:'ad~ent~ eml­
Górnym Sląsku osobistym wysiłkiem lub grantow). Raz leszcze zJawia SIę we­
systematyczną pracą bezpośrednio lub zwanie do dobroW~lnej ofar~ośc~, ab~ Nje będzie potężna i szczęśliwa. 
pośrednio tylko z akcją plebiscytoWą z pomocą wszystkich niemiecki kraj Składajcie ofiary na plebiscyt. 
zWiązaną. Ale każdy musi się przyczynić (m?wa. o ~ór~ym .Sląsku) pozostał .przy 
do zwycięstwa swą ofiarnością pieniężną, panstwl~ n.leml.ecklem. W .gotowo.ścl na­
swą pamięcią o sprawie górnośląskiej. rO,du memleckl~g~ do oh8rnośc~ będą 
Prawda ta musi się stać wreszcie dog- gornoślązacy mleh dowód, że Ojczyzna 
matem. o nich myśli. Zaczerpną stąd ochotę do 

Trzeba sobie bOWiem UŚWiadomić wiernego wytrwania. 
w całej rozciągłości, że praca plebiscy- Im wyraźniejsza będzie wola narodu 
towa wymaga olbrzymiego nakładu środ- niemieckiego, tern zgodniejsze będą glosy 
ków, które w całości muszą być dostar· górnośJązaków za Niemcami. 

Plebiscyt ... 
na Górnym Sląsku 

wymaga 
jedności i ofiarności całego NARODU. 

Czyś zrobU co dla plebiscytu? 



2. ŁOWICZANIN J'\J~ 2. 

I Wtem ułan drgną/. W powietrzu I w sobie. Zdawalo jej się, że błądzi wśród 
f dzwięczały głosy pobudki, zdały się wołać I' cmentarza, a te szkielety nagich drzew Z jesiennym liściem... nieublaganiE': "Już czas, na koń!" "Najdroż- w kościste klaszczą ręce i szydzą z doli 

~ sza żegnaj!" i głos mu zamarl w piersi jej, nieszczęsnej, lzawej doli. 

H. KI, 

D k ) 
i dzwięczał cicho, IzaWo. . . . . . , . . . . . . . . . 

( o ończenz'e . 
Po panowaniu słońca przyszło króle- "J Jaśku, Jaśku!" z szalonym krzy- A wicher płakał, łkał, jesiennym 

stwo słotnych dni. Jesienne szarugi po- Idem bólu, co miotał nią jak ŚWiętym miotał liściem i porwa! jej tęczowy szczę­
wlokły ~zkliwem opustoszałe pola, m~ły kwieciem zarzuciła mu ramiona, tulila ścia kwiat, co najcudniejszą ożył krasą, 
przysłonUy łąl<i, płakała liemia cala w w długim uścisku, jakby pragnęła wyrwac, poszarpal, darł i poniosł na mogilę Jaś-
bezmiernej tęsknocie Zi slonkiem. go nieubłaganej, strasznej mocy. A potem ka-ulana. KONIEC. 

Aż zajaśniało blade, wygasłe, jakby wybuchnęla Ikaniero, co rwal mu serce. ..... --Iii: 
pozbawione miłości do ziemi, odWiecznej I . "O ,nie płacz, kocha~ie moje, nie rań .. . n ' 
swejkochanki. A ziemia śliczną była w mI Izaml duszy, Idę, OJczyzna wzywa'iKomltet Z,]80nOCZfnla uorne-
królewskiej szacie jesieni, w płaszczu po-! ty wiesz, że dla niej pośWięcić trzeba I T r' 

Więdłych liści i niezastygłych kroplach.ro- 1wszystko: i szczęście i Iwchanie. Objął , gO Sląsl\a Z l{zeczpospohtą 
sy, l smiała się do słonka, jak nie~dyś I jej ~muldą kibić, ,calował złote . igra)ące ! Polską, Warszawa, Krako-
w szacie Wiosny, wabiła je ostatnim wdzię ' z wl.atrem włosy I łzawe oczy l, dr~ące I _ . , . 
kiem powiędlego lica i popadając w sen łkantem usta, Potem na konia SIadł, I wslne PrZedmIeSCle 60, te-
zimowy szeptała cicho: .,Slonko świeć! szabelką błysnął, obejl zał się ostatni raz i l 84 46 
. . . , . , . ' . , . . . , . ,i znilmął w sinej dali. Z tętentem koni, eton - , 

Po miękl<im kobiercu pożółkłych, z furkotem chorągiewek płynęła piosenka 
ZWiędłych liści, zaciszną aleją lasu szedł w 111aj~statycznej ciszy: 

ułan z Hanią , Przytuleni do siebie WojenLw, wojenko' cóżeś ty za pani, 

ze względu na ważność chwili 
i krótki termin plebiscytu wz y­

wa wszystkich Górnoślązaków i duszą sobie bliscy, szli na rozstania mę- Ze na ciebie idą, że na ciebie idą chłopcy malowani 
kę, Osiodłany siwek z pochyloną głową Hania stala wsłuchana w ostatnie 
wlókł się za swoim panem, ocierał się od~łosy, skamieniała bólem i łzami, a i Górnoślązaczki, zamieszka-
o sukienkę H ewi, jakby i on domagal się W sercu czuła, dzikie, krwiożercze łych na terenie b. Kongres?w­
pieszczoty z jej ukochanych rąk i smutnie szpony rozpaczy. A piosenka cichła, zda ki, O niezwłoczne przysyłanie 
rżał, bo czuł, że już nie wróci A oni ła się płakać ostatniem echem, rzewną ,. • 
szli Jakby zastygli w bólu, a oczy mieli I skargą. i do Komitetow miejscowych lub 
pełne lez, a dusze pełne nieWYPoWiedzia-1 Tam w mogile lezy Jasieńko jedyny, '\-do Komitetu w Warsza wie:-
nych smutkóW i goryczy. jesień sypala A po nim pozostał, a po nim pozostał cichy płacz l) t k' d ' (h t) , . ' , me ry luro zenta c rz u 
na nich zw~ędłe Iiscie, rJ im zdaw2l10 się, I dZ lewCzyn~, , . , ! 2) ŚWiadectwo ślubu (t lko dla kobiet) 
że to mogIlny pada calun, złOWieszczy I ChWiejnym krokiem, upadając pod 3) d . h fi I Y f t fi f " 

. k' I' . 'I' , t I woc eózemp arzy o 00ra )1. cien, co s rYJe s once JUŻ na zawsze . . ciężarem CIOSU, wraca a ntema I zas yg a 

.. I stopnIOwego mrozu, przebycie kilku kilo- danturze niemieckiej, miała polecone raz 

O d b I ~ I r-, I metrów na pomoc bliżniemu. na zawsze, że na alarm konie mają być 
\.j Ci . Co winien strażal<-ochotnil<, że dzi- bez zwłoki do remizy Straży dostarczane. 

sigj, pOlllimo, że rządzi ll ly się s8mi nie- Tyle daWniej, Dzisiaj? D zisiaj, Straż ma 
, ~ pOtl afimy się tak urządzić aby W pierw- owe narzędzia stłoczone na przestrzeni 

. Kilka ty,go~ni temu pisa/en: o s~aOle I szym rzędzie stRwiane były mocne fun- kilkunastu łokci kwadratowych, bo nasz 
w Jakl':l znajdUje SIę nasza Straz ogOlow,a damenty tam, gdzie nawet wróg nie śmiał I Magistrat ani myśli przywołać i umieścić 
ocho.tnlcza" a. ~eszl o ty~odnlOwy "ŁOW I- , swej łapy położyć t· j. na organizacjach , Straz na dawnych leżach ba! wręcz od­
c~~ntn" un~lesclł . kO,mumkat od, Z~rządu społecznych tej miary, co straże oChot-I mawia na prośby i przedstawienia że, to 
tejz~, w, ,ktorym Straz zr Luca z ,SiebIe od, nicze ogniowe. . co ocalalo od zniszczenia wojennego, 
powledzlalnoś,ć, na wypad~1i ,pazaru, Chcecie, przyjżyjmy się tej spraWie. i a c.o jest ~ez ceny dzisi~j, t), ~il<awl~i, 
, ,Plotka n:lIejsl<a .d~nosl, ze sztab stra- Za rządów moskali, którzy z chęcią dla-I w,ęze, drabiny, W?zy, ntszcz~je I staje 
zy Jakoby miał zło.zyc mundury! Co to wili każdy ruch społeczny, straże nasze IW' 'datnym do ~zyt.ku. Dalej, t. z. ob.y­
znacz.y? .Co skłontło. tych b~ztnter,esow- ochotnicze trzymały się na pOWierzchni I vh 'fi placl ~a Str~~ 20 mar~k ~ocznte 
nych I ?ftarnych ludZI d,o takiego nteoby- życia i miały poparcie na\l(et wrogów. ' (la lc) . KonI ~łaśc.lc.le.l do ognl~ nte dos­
watelsl{lego c~y~u?-Zal~tereso~any , tem, Weźmy dla przykładu najbliźszą t. j. ,straż tarcza, bo kO,n dZISIaj, ko~ztule 100,OC?O 
d,ota~łem do z~odla, $dzle dowledzlał~m łowicką. Posiadała ona 2 remizy w któ- mar~k a kar,a Jaka grozI ~a nte dostarczente 
Się, ze s~tab me złozył u~unduro,wanta, rych były utrzymane w porządku \\o ozy, k?nt w.yn,osl m~~syma!nle 50 .m,a~ek! l ~o 
ale będZIe ~muszony uczymć ~o nte,ty~k~ sikawki i n3rzędzia ogniowe, utrzymane ntem.a Jej kto sClągntlc, a w!asclclel kon~a 
sztab .ale. I I{ażdy ~zereg,ow,lec, J~z~l~ kosztem miasta i w części ofiarnością będz,le Wolał zaryzykowac zap,łacen~e 
~ab~~nte~le sto.sunkow, J.~kle dZlsl~J publiczną. Tak zwany obywatel placił, 50g I 5,000 ~arel< n~:vet I{ary,. ntZ konta 
lstm~Je mp. będZIe w najbl1zszym czasIe zamiast obOWiązku przybycia osobiście ktor.ego moze straclc P?sylaląc go do 
usumęte. z narzędziem do ognia, trzy ruble rocznie o$ma, bo gd>, ten padme, kto mu za 

Przebrał miarę cierpliwości Straży na Straż. mego zapłacI. 
p~zedostatni pożar. ~ynikły na. przE.dmieś- Dostarczano na alarm konie za któ- Wyjście z tego błędnego koła jest, 
CI~ "Ko.stka".-Pomlmo pr~ec~ągłyc:h alar- re towarzystwo płaciło t. z. premję t. j., trzeba tylko odrobiny dobrej woli. Straż, 
mo~, nte do~tarczono, a~1 Je~neJ pary że pierwsza przybyła para, prócz wynagro- dopóki prawnym porządkiem nie będzie 
kom do remizy! Straz l1Ie WYJechała! dzenia za czas i odległość, otrzymywała postaWioną na jednym poziomie np: ze 

Jak zwykle, część Straży ochotniczej, dodatek za szybkość i t. d" co przy szpitalem lub wodociągiem t. j., że groma­
a mianowicie: topornicy i ratownicy, przy- wzrastającym usprawnieniu Straży, wysunę- da ludzka która z jej usług korzysta bę­
byli bezpośrednio do pożaru w oczekiwa- ło łowicką organizację na pierwsze praWie dzie na nią łożyć, musi być tymczasem 
niu, że koledzy ich wszak nadjadą z si- miejsce w Króles1Wie.- podtrzymywaną choć w taki sposób jak 
kawkami i narzędziami potrzebnemi do Przyszła wojna i z nią okupacja to było dotąd t. j. subsydjowank m przf,z 
pracy. OCZYWiście, nie mając koni nie niemiecka, a ci ostatni zająwszy remizę miasto i ubezpieczenia, oraz popieraną 
przybyli,-i trzeba sobie wystaWić poloże- Straży w Magistracie dla siebie i stloczyw- przez współobywClteli, tylko nie po 20 ma­
nie tych ludzi wobec tłumu gaWiedzi, szy resztę narzędzi, których nie rozwlekli, rek rocznie, bo to wypada w stosunku 
który przywykI do gapienia się i do kryty- w malej remizie przy ul. Podrzecznej, przedwojennym 10 Iwpiejel<, a składka 
ki tych którzy przy nim pracują. Jakie przestrzegali jednak pilnie, aby na wypa- 3 rublowa pOWinna być przetlótnaczoną 
i w jakim gatunku słowa, posypały się dek ognia, byty przedewszystkiem dostar- 500 marek. Moim zdaniem pOWinni pła­
pod adresem tych, którym obywatelski czane konie do narzędzi i wozów i 'fJ tym cić na Straż nie tylko t. z, obywatele 
oDowiązel< nakazał, pomimo kilkunasto ce.lu obsługa koni w "kreisamcie" i komen- t. j. właściciele pose~Ji: ale wszyscy oby-
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Głosowanle na Gornym Sląsku. : francu.skie lIlusieli 'placić we frunkach, II Wedlug dalszych wiadomości w wit 
P, a ryż, (E.E.)-Konferencja amba- obec~le szereg naJP~ważn.iejs.lych fabry- zieniach znajduje się 140 tysięcy osób . . 

sadorow w Paryżu przesIała drlegacji kan~ow . w tej liczbie Wielki syndykat '" 
polskiej dnia 28 grudnia notę w spawie z SiedZibą w Paryżu kalkulować chce I TydZlen krwl za krew. 
plebiscytu na Górnym Sląsku. Glosowanie towary w markach polskich. I . K o II S ~ a!1 ty n o p o l, (Russpr.) Po 
emigrantów górnośląsl<ich ma się odbyć Przyczyną tej zasadniczej zmiany w KISlowodsklelll bolszewicy znaleźli dw 
na Górnym Sląslm w gminach odpowied. utarty~h po wojnie zwyczajach handlo- zabltyc~ kon~isarzy i natychmiast ogl03i 
nich, jednal, w innym terminie, niż glo- wyc~ Jest grożący francuskiemu przemy- w całej okoliCY tydzień .krwi za Im~j 
sowanie ludności miejscowej. Wypraco- S!OWI I<ryz~s z powodu. bralm rynku zby- W samym tylko olnę$u Mlnerałowodzkil 
wanie ~szell<ich szczegółów tyczących się t~w w zWlązl<u z wygoro~anym Iwrsem bols,zewlcy r?zstrz~lah 800 ludzi. W Piat 
sposobow przeprowadzenia plebiscytu zo- gleldowym fra nka .fran.cusklego. gor~l{U padl.1 m. In. ofIarą czerwoneg 
stało pOWierzone komisji międzyaljanr.kiej JeulJa z nle':l1le~. k~ch fab.ryk lamp~k teruru znani .. kupcy Gul<aso\'J, Meszcze 
w Opolu pod przewodnictwem Lerond'łl. elel<tr~cznych rownlez stoSl1Je 1<nlku!aCJę rakow,. GurdzJew, :::lzumow, bracia RybiI' 
Generał Lerond dostał w tej kwestji w marl<ach polsl<ich. ceWOWIe, . a" zn~ny dr. Saratowl,in, ni 
wszell<ie wskazówl<i od konferencji amba- Plebi rt h' A W'l mogąc z.nlesc widoku. zada~anych doko 
sadorów. l SC} na, ~~c Ou l no- męczarni, dostał pOll1leSZanla zmysłów. 

I 
Dz WJDsk. P' , 

Anglja O po.koj~ polsko- G d a ń s k, (Pat.) "D<1I1Z. Zeitung" ~enlądze porcelanow:e. 
SOWJeCklm. \ I donosi z Kowna że pulk ChardiCiny D I e z n o, (Pat.) Rząd saski ogł 

. L o n d y n,-"Times" podaje, że an-\ wysto~owat pismo ' do rząd~ .1itewski.e~Qo, ~fi~S~r~d~~~~i~e ~~~ia~~ zO,sta.l1? W na 
glels\<ie kola polityczne są przekonalle, I ~.I{tore~l . ~elznaczył, ze IlnJa kolejowa mialJtwicie' 20 f~n ~r, ~ z terce~an 
iż .tlaldat .pokciowy polsko· sowiecki bę- .. 111IO-D~ ,~lns k prz)!znaJla fostala Polsce 2 marki, w'i1ości 5 n;'ilj~~ó\~n"t I Or ? 
dZle podpisilny 1''; pierwszej połoWie sty_,11 z~ plebb.cy~ ~a Się odbyc tylko na za- bauku państwowego i I sz u,< t pro 
cznia r. 1 k20. , chod od tej IInJI Rrząd litewski zrzeka się I 'kt . . t b . <as pans wowy 

: plebiscytu na Wileńszczyźnie n~ n!e Jes zo oWiązany do przYlmow 
CQ może podniLść naszą walutę.!. , . , ill,i:) tej llJonet~ Oproc~ tego wydane z 

W 8 r s z 'I W a (P t) D' '1" d'·.1 SowIety karzą strajkUjących. staną dla celow kolekclonerskich mOlle 
, .' a . zlenni d po aJą. '. , . . percelanowe 5 10 i 20 lOk 

W Warszawie bawią przedstawiciele G e II e wa, (tel. wl.) Ukramskle UIUIO ' . 
przemysb francusl{iego . Konferencja ich prasOWe w SzwaJ.carj! donosi z M'Jskwy: Tajn V układ J apońsko-
z reprezentami warszawskiego świata ha n- Rząd sowl~ckl wydal ~lOwe ro~porzą-I - Angielsld(?) 
dlowego doprowadziła do wyników mo- dzente, zabronlając straJkow StraJI<ujący .' . 
gących wywołać zupełny przewrót w na- karal:i s.ą . z ca l ą surowością przez po- R e w e I~ (C?nent) ."Prawda" z d~l 
szych stosunkach gospodarczych. ~ba~lel11e Ich wsz~stkic~ praw prZYWilejów 30.12 za~ewnta,. ze AnglJa za~ar.łCl taj! 

Wbrew dotychczasowej, praktyce we- ~ aplelu, la.kle daje pallstwo oraz przez u.mowę I.. J~ponJ.~, na mocy ktorej z~gw 
dług której I<upcy polscy za towary Interllowanle w obozach koncelltracyjnych. ra!l.towal~ J dPonJI ~upełną swobodę I ro 

WOI SWOIch \Vplywow W Azji Wschodnie 
______________ IIlI ___ - Czrezwyczajka działa. a Więc we wchodniej Syberji. 

watele t. j. mieszkańcy miasta za wyjąt- K o p e n h a g a, Donoszą z Helsings-
kiem najbiedniejszych. To A§ałatwi stronę forsu, rewolucyjny komitet w Sewastopolu 
fillansową.- Drugą bolączką t. j. dostawą oglosi! pierwszą listę sl{azanych na śmierć. f{óżnc wiadomości polityc/'n 
koni, rząd musi w/ożyć w pierwszym rzę Lista ta zaWiera 1634 naZWiska. Po kilim 
dzie na ma~istrat, sejmik i policję. Urzę- dniach ukazała się druga lista, która za- S . d' 
dy te, mają koni,= i utrzymują je kosztem wier<l 1202 nazwiska. - eJI1l g anski wypowiedzial s 
nas. samych',bo my za to płacimy. A przy i przecIw wojkowemn mandatOWi Polski na 
ognIU o ktorym na początku mówiłem Zboże z Rumunji. l Gdańskiem. -
były konie l:olic~jne, Iliestety, nie przV W. a r s z a wa, POllliędzy Polską a! -:- W t~ch dniach odbyl się 
~o~ach strazac1och! Dlaczego? Czy le Rumunią stale l<ursuje 20 pociągów ze ny Wjazd luola Konstantyna do Aten.­
pJ(~J narazić prywatnego w~aś~iciela koni zbożem rumuńsloem dl~ P,olkski. Dotych I - W Niemczech zbiór zboża zaillia 
na stratę, l<t~r~ on sam ponlesl~ (za co?),. czas ,na.d-:!~ łala i7 poclągow ze zl~oż.em przeWidywanych 7 miljonów, przyIIi ' 

, c~y też łatWiej tę stratę pokryc z klesze· rumunsluem. ' I t Y 11<0 5 miljollów 400 tys. tOl1n 
· tli wszystkich współobywateli, jeżeli taka I Z R ri' d . , . , , ewe'ntualność zajdzie że zwierzę złamie Wyroki śmierci w bolszewji poi k"ch ~5.1 .. onoszą, ~e P?wrot Jenc? 
nogę lub ildnie. ' . ,. . r' S I Z OSJI rozpocznie Się W styczni 

W 
p. .. . l' Kro i e w I e c, Z Rewia dono-,zą, ze - W RLllllun)'i oCi!asz'mo 1I10biliz' 

. arto Się Ilad tem zastanOWIc 1 zdecy- wedtu~ bolszewiclcieCio urzędu stat11stycz- w . i ' t ,?'.' I .ac dować w ty . b' t t . . t . - '" J ZWląZ <U Z sy uaclą Ja {ą wyh'o rzJ 

J
. W .~ll senslhe, a y Il1

k
S y hl1CJld t IS nl~-I n~go, \V okresi~ od stycznia do pażdzier- bolszewicy gromndzac wOJ'slul na ~r"ni 

ąca naJóorszyc warun ac a z go-! nlka b. r. rosYJsl<i trybunał rewolucyJ'IIY , I' .' • - o:> " 

r 40 
. t··' kt' '. t ' , i rumuns {lej. -

ą , ms y,uCja oreJ zywo nosc prze, ) wydal wyrolców śmierci: w maju-521 . 
trwa/a najgorsze czasy ucisku i gwałtu, nie w czerwcu--600, w lipcu-898, W sierp: . Wlce-p~e~yden,t I. Daszyńs 
byla doprowadzoną wskutek naszej oboję- niu-1988 We wrześniu-1200 W paździer. podelł Się do dymIS}I, Idora zostala prz 
tności i brcllm zrozumienia do upadku, nilm-638' Ogółem zaś 5300. '. Jęta przez Naczelnika Pallstwa. 
czego bardzo prędko przyszłoby żałować, 
bo wierzcie mi, sprawa Straży ogniowej 
ochotniczej, to nie jest jak się wyraził 

· jeden z tutejszych dygnitarzy magistrac-
· l<ich "zero.... Dygnitarz ten niech pamię­

ta, że jest ~II<o Wykonawcą i że my po­
sadziliśmy go na tym stoIku i my go 
zdjąć w porę możemy. 

Ruman Bystry, 

. ~ . 

a , 
a zes Bata. 

. '0- Pod naporem b9lszewików. Koła 
WOjskowe informUją iż ilość żołnierzy, któ­
rzy przeszli przez naszą granicą pod na-I porem uo!szeWil{ów i zostali internowani, 
dosięga 50 tys, wtem Petlurowców 25 
tysięcy, żołnierzy Perymil{ina 15 tysięcy, 
Balacho\\ icza 15 tys. Utrzymywanie ich 
wobec notorycznego braku pomieszczeń 
i trudnOŚCI aprOWizacyjnych jest wieH<im 
I dla państwa ciężarem. Rząd ma zamiar 
poczynIć l<rol<i, by tym, którzy nie chcą l dobro';volnie wracać do ojczyzny, umożli 

• Wić znalezienie pracy za gmnic'1, np. we 

Francji przy odbudoWie kraju, a nad 
zaapelować do sprzymierzeńców o prz 
ście z pomocą w ubraniach, bieliźnie it 
na rzecz intemowanych. 

Z wojskami przedostala się na nas 
terytorjum znaczna ilość osób cywilny 
z okolic zajętych przez bolszeWików, mi 
dzy niemi-rzecz charakterystyczna-du 
-ydów, którzy zdążają do Warszawy rz 
komo dla zdobycia paszportu lIa wyja' 
do Ameryki, \Ii rzecz'JJislości zaś osiada 
w WarszaWie, gdyż konsulat ilmeryl<ań s 
sta wia trudności uzyskania Wizy. Ma 
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być wydalle ostre zarządzenia, celem za­
pobieżenia dalszemu przechodzeniu zbie­
gów na nasze terytorjum i rozpraszania 
się pu luaju 

. o- Szko(Jljwe samochwalstwo. ?od 

P?II~iędz~ minister.~twem kole! a 'p~zedsta- : aż do 92 i 93 roku może być mowa, jak 
VJlclelaml kompanjl amerykansklej do!:zło zapOWiada komunikat, dopiero na Wiosnę 
we wszystkich szcz~g~łach p~oje~{towanej przy pomyślnych Warunkach politycznych 
umowy do pOrOZUl1llellla, z Wyjątkiem pun- I transpostowych. Dla dowódców i osób 
ktu o straży 1<olejowej. . I pracujących W administracji, służbie gos-

Amerykanie staWiają za konieczny podarczej i sanitarnej mają być ustalone 
warunek z~zwolenie na formowanie IwIe specjalne przepisy o uWalnianiu na urlop. 
jowej milicji alllcryiiallSI{iej, ponieważ 

tal\łr1l tytułem l{fa kowsl<i "Głos narodu" 
(Nr. 299) podal artyl<ul, zawierający dużo 
słusznych UWHg. Główną część te~o 
artykułu przvtaczamy p0niżej: 

"Naród polsld". to nie mechaniczne 
ugrupowanie w i eśniaków, robotników, inte­
ligencji W pewlIe, choćby najpotężniejsze 
stronnictwa. Tal<ie mechaniczne, ugrupo­
wanie, ZWiązane tylko materjalnym bytem, 
to gromada-bez duszy. Na "naród polski" 
sldada się praca szeregu pokoleń, two· 
rząca zasady moralne i kulturalne. 

Pojęcie polsl<iej państwowości w la­
tach niewoli zachował nieuświudoll1iony 
vJieśniak i robotnil<, łecz historja, tworzo­
na krwią i mączetlstwem I<las społeczeń­
stwa, uświadomionych narodowo. 

W pajanie W chłopca polskiego, 
względnie robotl\~ka. że jest wszystkim 
nie prowadzi do współpracy i do wyzby· 
cia się dawnych błędów.. Ono w rzeczy· 
wistości m aże wywołać powro.tną falę: na 
lIliejsce dawnej szlachty z mag:latami na 
czele, przyjdą do włRdzy chłopi i robotni­
cy, a na ich czele-w miejsce dawnych 
magnatów-staną pewne jednostki, dzięki 
swemu sprytOWi i majątkowi, nabytemu 
\'V "rozmaity" sposób. 

Ale zmiHna rół w warstwach spolp­
eznych nie le~t celem rządów demokra­
tycZllych-tyll<o bolszewickich. 

Jednal<, niestety, W tym duchu już 
pracują bezwiedllie-za przykladem Rusji 
-niel,tóre ~tI onnictwa. A skutek tego 
~amochwi.llstwa klasowego ogloszonego 
przez przywódców-to nędza aprOWizacyj­
na miast, to rozstrój w przemyśle na kole­
jach, to ogblna niechęć do pracy . . 

Piastowcy i illlle lewicowe stronnictwa 
zyskują zwolennil,ów przez swą agitację, 
I,tóra o~ranicza się tylko na żądaniu od 
państwa i od spoleczeństwa coraz Więk­
szych praw I prerogRty\\l." 

Nie ulega kwestji, że lud polski przy· 
czynił się do uratowania kraju w strasz· 
Jlych dniach sierpniowych, ale nie na tym 
lwńczy się walka z bolszewizmem. Jemu 
nie wystarczy przeciwstawić programy tyl 
Iw żołądkowo· materjalne kłas robotniczo­
włościańskich, ale także moralność i lml­
lurę całego narodu. Tego przez gloryfil<a­
cję (pn:esadne UWielbianie) pewnej warst· 
wy i tylko siły fizycznej nie osiągniemy. 

Wróćmy więc do historji, wyzbądźmy 
się błędów, które wpędziły nas w niewolę. 
Przypatrzmy się Rosji bolszewicl<iej. gdzie 
jU7. po nadmiernej wolności i uWialbianiu 
ludu przyszła najstraszniejsza real<cja. A 
~dy to uczynimy, to z pewnością przeko­
!;(łIllY się, że noród to wsżystkie warstwy 
~poleczne, pracujące i fizycznie i umysło· 
wo". 

Zapamiętajmy sobie dobrze t) powie­
dzenie. 

jal< twierdzą, tylko wtedy będą zupełnie 
spokojni o inwentarz kołejowy i ocalość 
przewożonych ładunl<ów . Ministerstwo 
z. całeg? szeregu powodów zezwolić na to II 
rHe moze. 

-o· 4-5 miljardów marek polskich na 
rynkach zagr.: Wedle obliczeń znaWcóW, 
na pieniężnych rynl<ach zagranicznych 
znajduje się naszych marek 4-5 miljardów. 
Znaczną częścią tych marek dysponuje 
Bejlin, który przez swych agentów rzuca 
je na rynek w okreśłonych terminach i 
miejscach wywołując sztuczną zniżką Wy­
wóz marek odbywa się w dalszym ciągu 
utartymi szlal<ami, między innymi przez 
Kraków do Wiednia. Autentyczny jest 
fakt, iż Wiedniu pewnego dnia, wsl<utek 
kilkugodzinnego opóźlliel'lia się pociągu 
z Krakowa, marka pOlsl<r! podskoczyła o 
kilka punktów, po jego nadejściu znowu 
spad/a. Bardzo wielkie ilości mareK pol­
skich wywozi się dla celów spelmlacyjnych 
tal<że do Gdańska. 

Nowy minister skarbu poczyni! już 
energiczne zarządzenia, które polożą lues 
tenlu sui generis eksportowi. 

·0 Jak dokonano zamachu na Lenina. 
DziennIki angielskie ogłaszają szczegóły 
nieudanego zamachu lIa życie Lenina, 
dolwnane~o świeżo W MoskWie. 

Już na kilka dui przed zamachem, 
wybuchły zamieszl<i \V czterech pulkach 
czerwollogwRrdzistów. Co chwila ul<azy· 
wały się na murach plal<aty rewoltcyjne, 
oraz odbywano wciąż wielkie zgromadze­
nia pod golem niebem. 

Samochód Lenina wyjechał wlaśnie 
z Kremla, gdy nagle za pojazdem Lenina 
ul<azało się czyjeś wielkie, otwarte auto 
Jedna z osób siedzących w tem aucie, 
wydobyła rewolwer i strzeliła w stronę 
moskiewskiego dyktatora. Kula przebiła 
drewniane części sam ochodu, nie trafia­
jąc jednal< dyl<łatora. 

Sprawca zamachu już przedtem wyslal 
do Lenina ostrzeżenie, że prędzej lub pó~­
niej będzie zamordowany. List ten IWI1-
czył się następująeemi słowy: W dniach 
minionych zabijaliśmy tyranów zwanych 
carami. Teraz mamy wszelki powód do 
tego, ażeby tę metodę stosOWać nadal 
także wtedy, jeżeli dyktator udaję socjali· 
stę· 

-o- Demobilizacja w Bolszewji. HEL­
SINGFORS (E. E.)-Depesza iskrowa z 
MoskWy podaje urzędowy Iwmunil<at o 
redukcji armji, rędukcję tę uchwalono na 
ósmym zjeździe sowietów. 

Po szeregu frazesów, że demobiliza­
cja ma na celu ulżenie ludności, Iwmuni-

-o- Gzy Amerykanie obejmą keleje pol- kat podkreśla, że zmniejszenie liczebne 
skie? Już oddawna I<rążą pog/osld, że rząd wojska nie powinno osIabić siły obronnej 
nasz prowadzi pertraktacje z zWiązl<iem fi· republiki sowieckiej Wynik ten osiągnię­
nansistów amerykańsl<ich w sprawie od- ty zostanie przez podnie~ienie wartości 
dania temu zWiązkoWi na szereg lat pra- bojowej czerwonej armji. W grudniu wy· 
wa eksploatacji polskich kolei państwo- dano już pierwszy rozkaz demobilizacyjny. 
wych. Obejmuje on rocznil<i starsze począwszy 

Obecnie pogłoski te za,::zyllają nFlbie- od poborowych z rolw 1885. 
rać l<ształtów realnych. Oto w tych dniach Zapowiedziane jest wydzielenie z ar­
sejmo\\la komisja Iwmunikacyjna rozes/a- mji czynnej trzech następnych rocznil<ów, 
la do kolejarzy listę z szeregiem pytań, t.j. lat 1886, 7, 8. Z roczników tych stwo­
z których najkardynallliejsze jest: jakiego rzone będą specjalne oddziFl/y robotnicze. 
zdania jest zapytywany, czy Iwrzystniej Demobilizowani żolllierze 'nie otrzymują 
odd"ć el,splotację kolri AmerylulOom, czy t callwwilego zvJolnienia z wojska, lecz 
pozostawić tak, jak bylo dotąd? Podobn0 : tylko urlopy. O demobilizacji roczników 

Kronika mleJscofIJu. 
Kalendarzyk. 

Ptątek l Lucjana i Juljana Mm. 
Sobota Seweryna Op. i Juljana M. 
Ntedziela Marcyjanny P. 
Pomedzialek AgatonaP. Wilhelma B. 
Wtorek Honoraty P., Hygina P. M. 
Sroda Arl<adjusza Modesta Mm. 
Czwartek Weroniki P. i Glafiry P .. 

Wschód słońca og. S. 08, zachód o g ~ m 08, 

- Ustawa 8 ochronie lokatorów, wy­
dano pierwotnie, jako dekret przez pierw­
szy rząd polski (Moraczewskiego), a potem 
przez Sejm z ma/emi zmianami zatwier­
dzona, domagała się gwałtOWnie popra­
wek. W ciągu dwóch I.t jej istnienia 
zmalała Wielce wartość mad<i polskiej 
wszystl<ie ceny przedmiorów i świad­
czeń poszły w górę kilkakrotnie i wię­
cej, jedynie tylko cena mieszkań stała 
w miejscu uchwałona ustawą. Doszto do 
tego, że mieszkanie W Wit;kszych mia­
stach, które według dawnych cen stanowiło 
5-tą, lUD 6-tą część ogólu wydatków ro­
dziny, mieszkanie owe zajmującej, obecnie 
kosztowało przeciętnie pottJwę tego, co 
kosztuje zwykły obiad codzienny, przez 
rodzinę tę spożyty. Wytworzyły się skut­
Idem tego stosunki niemozebne. Usłal 
wszelki ruch budowłany, właściciele za­
niedbali reparacji domów i mieszkań, bo 
reparacja ta niekiedy kosztowały by drożej, 
niż komorne, brane z całego domu za 
lat kilka. Dochodziło do tego, że w War­
szaWie, W niektórych domach, pobierane 
komorne nie starczyło na pokrYCie wy­
datków na pensję stróża i WyWÓl śmieci. 

W Komisji Sejmowej opracowano 
zmiany, któreby choć częściJWO zarodziły 
temu niemożliwemu stanowi rzeczy. Nad 
projektem komisji obradował wtaśnle Sejm 
w ubiegłym tygodniu. Różnice zdarł były 
olbrzymie. Skrajna praWica domagała się 
zmienienia ustawy wogóle i oparcia sto· 
sunku lokatol a do właściciela domu na 
podstaWie wolnego najmu. Skrajna leWica 
żl\dała pozostawienia ustawy bez zmian, 
a przynajmniej, jakr.ajmniejszego o\lćiąi:e­
nia lokatorów. Wśród takich sprzeczności 
o pogodzeniu obu stron, 0 jakiem takiem 
uzgoduieniu interesu, zarówno właściciele 
domów, jak i lokatOl ów, mowy być nie 
mogło. Z obrad wyszła też ostatecznie 
ustawa którą można nazwać - "lataną", 
mająca wszelkie cechy tymczasowości, 
zawierająca mnóstwo niejasności, nledo­
ldadności, które nie Ńątpliwie staną się 
powodem ciągłych zatargów między w/aś· 
cicicielami domów a lokatorami i liiez!i­
czonych procesów sądowych Ostatecznie 
Sejm uchwalił, że lokatorowie, zajmujący 
mniejsze mieszkanie (do 3 ch pokojów), 
mają płacić o 100 proc. Więcej, niż miesz­
kanie kosztowało w lipcu 1914 rol<u, czyli 
dwa. razy tyle, Większe mieszl{dnie, będzie 
droższe o 150 proc., sl<lepy i lvl<ale przemy­
słowe-o 209 proc. Prócz tego lokator 
pokrywać ma, przYI)adająca na mieszka­
nie część opłaty za wodt;, I<ananzację, 
vśWietlenie domu, wywóz śmieci itd. oraz 
połowę utrzymJllia stróża. Nowa ustawa, 



chociaż jeszcze nie weszła w życie, jed­
nak już obecnie budzi głosy ostrej kry­
tyki i niezadowolenia . . Ustawa obowrązy­
Wać ma W calem państwie. 

- Ładne czasy. W dniu 6 b. m. o 
godz. 11 1

/, wiecz. na powracającego ze 
. st. Kaliskiej p. Leona Miecznikowskiego, 
napadło paru huliganów. Na dany strzał­
napastnicy rozbiegli się. 

- Napad. W tych dniach na prze­
jeżdżającego kupca z Bielaw, napadlo 4·ch 
bandytów za żydowskim kirkutem. Dano 
kilkanaście strzałóW do konia, lecz bez­
skutecznie, zraniono natomiast właściciela 
furmanki w nogę. Przestraszony koń po-

r:. v vv ł v L.J n l ~ , ". 

Tydzień zaś temu na tej-że szosie 
był napad na p. Stanisława Masłochę 
z Bobrownik. 

Zawiadamiona policja i żandarmerja, 
natychmiast przybyły na miejsce, lecz ni­
kogo nie zatrzymano. 

KRONIKA POLICYJNA . 
Dnia 20 grudnia 1920 r. odebrano 

2 chłopcom 1 skrzynkę marmelady wagi 
brutto 40 f. Prawy właściciel może ode­
brać takową W komendaturze policji 
w Łowiczu. 

o F I A R Y: 

zamknięte, stOSOWnie do rozporządzenia 
Min. Spraw. Wewn. tylko w ŁoWiczu dzieje 
się inaczej. gdyż wszystkie sklepy żydo­
wskie, a nawet i niektóre polskie (wstyd!) 
były pootWierane. CZiS Wielki, aby po­
łożyć kres podobnym zwyczajom, które 
drażnią uczucia narodowe i zakłócają na­
strój śWiąteczny. Wszak żydzi mają zam­
knięte sklepy Vi swoje śWięta i nikt im 
silą ich nie otwiera. 

Niechaj więc stosują się do nas i do 
rozporządzeń, a odnośne władze niechaj 
wejdą w tę sprawę, żeby nie trzeba było 
zastosOWać przysłowia, że wolno w Polsce 
jak kto chce. Mars. 

niósł furmankę i W ten sposób uratował Rozkład Je azdy pociągów 
życIe i mienie przejeżdiając€.go. W ciągu Na wigilję dla żołnierza: Jan Kozłow- e 

paru tygodni trzeci napad miał miejsce ski, mk. 1,000. . 
na szosie Bielawskiej. , Na .plebiscyt Górnośląski: M., L. Zele- Odchodzą z Łowicza do Warszawy. 

N ł N 
.' ł chowskl, mk. 2,000. P-wo .Mankowscy, z dworca Wiedeńsk., przez Skierniewice: 

- owy posa. . a f!1leJsce zmar ego zamiast życzeń noworocznych mk. 100. Toruński' 
ł ś Te f l Wo dy ws dł do N2 412, odchodti 12 m. 41 w południe 

po~ a . p'. o I a . 1 .' ~e.. I. Gl:, zamiast życzeń noworocznych mk. " N2 414, 7 m. 43 wieczorem 
SeJmu Sta~lsław JaslULwlcZ, Zlemlanm 500. Od nauczyciela i ·dzieci szkoły w Beł- Mieszany N2452, :: 6 m. 40 JJ 

z Kutnowsioego. chowie mk. 400. Józefostwo Minichowie , przez Bednary: 
- Ze szkół. W dniu 3-m stycznia r. b., W Zdunach mk. 150 .. K. . Blic~ieWjcz, ; Miejscowy N2 536, odchodzi 4 m. 40 w n'JCy 

odbyło się pośWięcenia lokalu W domu mk. 200. A. Herde, zamIast zycz;en nowo- , Wo!skowy N2 1016, OJ 5 w nocy 
Manistracłdm Qdzie mieścić się będą I rocznych mk.200. Izaak Dawid Zelechow- MK~r~er ~ ~3024, JJ 192 m. 10ł rdan~ 5 . ' '. - k ' k 8000 leJscowy "'2",,, w po u Ole 
szkoły mH~jskle. S I, m. , . Miejscowy M 534 " 7 m 10 wieczorem 

.., " Na uniwersytet żołnierski. Koło Służ- . - • . . . . 
- "MII,onowka Nr. 1.169,127, 0398,077, by Narodowej Polek Chrześcijanek mk. Z ŁoWIcza Kaltsklego do Warszawy. 

0.908,815 i 1.327.557. Powyższe numery 1,000. W?jskowy.Ni! ~O~, odchodzi 5 m. 53 rano 
wyciągnięto z koła w sobotniem, nowo- Na dzieci Górnośląskie I Uł' zebra- KOurlerbPoznańlkl~ :10;', JJ 97 m. 1156 r~no 

l . 4'/ . t . . .., so owy "'2 J 'f, m. wieczorem 
rocznem osowaOlu o pans wowe) PO- ne W dzień wigilijny na "talerz Houvera" , . ." .., 
tyczki premjowej . I mk. 200. : Z ŁOWIcza Wled. do Torunia I Gdanslul: 

Numery te rozesłane były do sprze-I' Na najuboższych w Łowiczu. Teodo- ' Mieszany N.! 451, odchodzi 6 m. 16 rano 
daży do: Sandomierza, Opoczna Gro- rostwo Markiewiczowie, zamiast życzeń 00SObboWY ~: 4

4
11
17' .. 10

7 
m. 4169 ra~o . 

d . k . Pł k so owy "'C ," m. wieczorem 
ZIS a I oc a. noworocznych mk. 50. Kurjer Gdański N~ 403, .. 10 m. 24 wieczorem 

_ Sprawozdanie kasowe z zabawy syl- Na b~z~omną. młodzież szkolną: Józe- WojSko.wy No:! U5, " . 1 m. 53. ~ nocy . 
westrowskiej, urządzonej staraniem Kola fostwo Mlnlchow.le ?J ~dunach mk. 150. Z ŁOWIcza Kał. do Kaltsza, ŁodzI I Poznanta: 
Służby Nar. Pol. Crz.: oraz Klubu Urzę- .Na g~spodę zołmerza. H. Kozłowska, Mieszany N2 551, odchodzi 6 m. 10 rano 
dników Państwowych i Komunalnych wy- zamIast bll~tu na bal ~k .. 100: Osobowy N2 511, JJ 11 m. 38 rano 
kazało dochodu ml<. 58439.50, rozchodu . . Na tablICę dla. uczma-·zo!merz~ ... Koło ę"s~.~~:~ ~ ;b~' ., 1~~: 2~ ~ii~~~~~~~ 
55106,88, c.zysty dochód 2?332.62 na rzecz ~lt~~bf.o~~rOdOWej Polek Chrzescl)anek, KUrjeJr poznalski ,;; 501: :: 11 m. 52 wieczorem 

Gospody Zolnterza PolskIego. OdchodzZl z Warszawy do Łowicza. 
- Rogatkowe. Od dnia 3 stycznia Do Łowicza-Wiedeńsko przez Skierniewice: 

Magistrat ',AJpro w3dzil pobierane rogatko- Podziękowanie. Osobowy No:! 411, odchodzi 7 m. 20:rano 
\Vego, któ'·· nosi po 2 marki od Iwnia. Rada Op. m. Łowicza składa podzię- przez Bednary: 

M k k . k W t h d' h kowania pp. harcerkom i harcerzom za Miejscowy N2 535. odchodzi 12 m. 15 w nocy 
- ą a amery ans a. yc nI ac urządzenie wigilji w schronisku dla dzie- " N2531, ., 8 m. 35 rano 

Magistrat wydawać będzie najbiedniejsze j ci oraz p.p. właścicielom sklepów za ofia- II N2 533,,, 3 po południu 
ludności po 1 funcie mąki amerykańskiej ry w naturze i gotówce na śWięta dia Osobo·.vy N2417, JJ 5 m. 10 po południu 
po cenie 22 marel<. starców w przytułku. Kurjer Qdańskl N2 l.i03, " 8 m. 2!i wiecz. 

____ Wojskowy N2415, JJ 9 m. 10 wiecz. 
-- Ze Straży. W dniu 9 b. m. to jest 

w Niedzielę nadchodzącą, odbędzie się Do Łowicza · Kaliskiego przez Bednary: 
nadzwyczaj'ne zebranie w spraWie dalszej' . Z C H W I LI. Osobowy N2 511, odchodzi 9 m. 30 rano 

Osobowy N2 513, JJ 5 m. l.i5 po poł. 
gzystencji Straży i dostarczania koni do Wojskowy N2 503, " 7 m. 30 wiecz. 
ażarów. We wszystkich miastach prowincjo- KurjerPoznański Ił! 501, ., 10 wieczorem. 

Obecność wszystkich członków jest nalnych i stolicy, sklepy podczas drugie- UWAGA: Wszystkie wojskowe pociągi od-
niezbędna. go dnia śWiąt Bożego Narodzenia były chodzą z dworca Gdańskiego (dawniej Kowelski). 

- Z Urzędu Walki z Lichwą i SfJeku­
acją. DOWiadujemy się, że Pododdział Ło­

M/icki-przeksztalcony zostanie wkrótkim 
czasie na Okręgowy Oddział P. U. W. 
:Z Lichwą i Spekulacją. 

- Nagły 8gon. Dnia 2 stycznia o godz. 
I m. 52 w Strykowie, z pociqhu Nr. 50 
pozostawiono l wagon klasy 5, wskutek 
nagłego skonu pasażerki Anny Baranow­
skiej lat 21 z biletem Warszawa-Poznań. 
Zwłoki zabezpieczono w wagonie do przy­
bycia władz sądowych. 

- Bandytyzm. W dniu 2-go stycznia 
r. b. O godz. 6 wieczorem na przejeżdża­
jące szosą Nieborowską pp. Rosińską Irenę 
i Felicję Pajączkowską-napadło 2-ch ban­
dytów (w przebraniu żolnierskim). Po 
obezwładnieniu furmana, zrewidowano obie 
panie i furmankę. W parę minut po tym 
fakcie, uczyniono to samo z drugą fur­
manką. Działo się to obok "Borku Arka­
dyjskiego" . 

OGŁOSZENIA. 

W ARSZT A T TKACKI 
przyjmuję roboty płótna, cajgu, ręczni­
ków i różne roboty w zalcres tkac­
twa wchodzące. 

Adres: Łowicz, Kanonje, 
Smużewski Tomasz. 

ART~STA I1ALARZ 
zamieszkały przy ulicy Podrzecznej Nr. 56 
w domu Skowrońskiego, pOSiada W swej 
pracowni wiele szkiców i krajobrazów do 
sprzedania po cenach przystępnych, Ma­
luje ta!<że portrety olejne z natury i z to­
tografii. 

Zawiadomienie. 
Dnia 14 grudnia r. ub. o godzinie 4 

m. 30 rano, wsiadając do wagonu na sta­
cji ŁoWicz Wiedeński, zastałem dWa pa­
kunl<i bez właśćicielki, która prawdopo­
dobnie poszła po bilet i pociąg odszedł. 
Była to izraelitka. Właścicielka owych 
pakunl<ów może się zgłosić po intorm (\ ­
cję do Fr. Falowskiego w Łowiczu-BrJt­
kowice Nr. 4. której wskażę co się "t;~lo 
z jej pakunkami. 
I ..... ~J.')4.,:f:~ 

8 ULI W ARSZA WSK~CH 
• i 

Z nadstawkamI do spr 7d.J(irll d 

Wiadomość w Redali cj .. 



6. ŁOWICZANIN ~ 2. 

QĘCZNE TKACKIE krosna udoskonalone 
łatwo i szybko tkające Inż. W. lÓRDWSKI · CDI L C Z A Z w Warsza 

wie 

gr OKAZYJNIE .... 22. Tom 4. "Górski Edward" wla- Dnia 19 lipca 1918 r. 
ścicie/ Górski Edward z siedzibą w So- 53. Tom 3. "Dąbrowski Jan" właścI 
chaczewie ul. Trojanowska, handel art y- ciel Dąbrowski Jan z siedzibą w Samowi! 
kulami lcolonjalno-spożywcz. gm. Rybno, handel drobIem i nabiałem. 

23. Tom 4. "Speishandler Henoch" Dnia 22 lipca 1918 r. 
właściciel Speishandler Henoch z siedzi- 56. Tom 3. "Jakubowska Walerja 

są do sprzedania 

Z MASZyny DO SZYCIA 
Singera bębenkowe bą w Sochaczewie ul. Trojanowska, han- właścicielka Jakubowska Walerja z sie 

dei koszykami. dzibą w Łasicach, gm. Tulowice, hande 
Łowicz, ul. Pod rzeczna (Przyrynek) Nr. 61. 25. Tom 4. "Solarska Natalja" wla- drobiem i nabiałem. 

2808-lt-1 U Kowalskiego. ścicielka Solarska Natalja z siedzibą w Dnia 23 lipca 1918. r. 
W'odzimierzówce gm. Chodaków, handel 57. Tom 3. "Rołenberg Aron" wła. 

Ogłoszenie. 
Zarząd Kola Sluźby Nar. Pol. Chrz. za­
Wiadamia członkinie, że. w dniu 10 b. m. 
o godz. 9 wieczorem odbędzie się w Go­
spodzie Zolnierskiej ogóln~ zebranie. Ze 
względu na ważność spraw proszone są 
członkinie o jaknajliczniejsze przybycie. 

"KOMPAS" 

artylm'ami spożywczo-kolonjalnymi. ściciel Rotenberg Aron z siedzibą w So 
26. Tom 4. "Brzeziński Hersz" wla- chaczewie ul. Rynek Nr. 3, handel wir 

ściciel Brzeziński Hersz z siedzibą w So- i wódek. 
chaczewie, handel garderobą. Dnia 25 lipca 1918 r. 

27. Tom 4. "Bieżoński Symche" 60. Tom 3. "Wrzesiński Wojciech' 
właściciel Bieżoński Symche z siedzibą właściciel Wrzesiński Wojciech z siedzi· 
w Sochaczewie, handel artykułami spo- bą w Rybnie, handel nabiałem i drobiem 
żywczo-kolonjalnymi. 61. Tom 3. ,.Reilich Franciszek' 

28. Tom 4. "Ciechomski Stanisław" właściciel Reilich Franciszek z siedzibą 
właściciel Ciechomski Stcmisław z siedzi- w Rybnie, handel nabidłem i drobiem. 
bą w Brzozowie gm. Iłów, handel drobiem, Dnia 26 sierpnia 1918 r. 
nabiałem i owocem. 174. Tom 3. "BolI Ruch/a" właści 

Dnia 9 października 1918 r. cielka Boli Ruchla z siedzibą w SochaJ 
POLSKIE BIURO 42. Tom 4. "Klein Leibe" właści- czewie, handel garderobą damską. 

M h d I 
ciel Klein Leibe z siedzibą W Ilowie han- 175. Tom 3. "Taube Moszek" wła-i ę d Z Y n a r o d o w e g o a n u dei Win i piwiarnia. ściciel Taube Moszpk z siedzibą w So-. . . . .. I Dnia 16 października 1918 r. chaczewie, handel drobiem i nabiałem. 

społka z ogramczoną odpewledzlalnosclą 54. Tom 4. ,.Bienental Chi! Majer" Dnia 27 sierpnia 1918 r. 
KRP.KÓW ul. Smoleńska Nfi 16. właściciel Bienental Chi! Majer z siedzibą 178. Tom 3. "Silbelstein Józef" wła-
ODDZIAŁ w ŁOWICZU w Socha~zewie, h~n~el ~olonjalny. ściciel Si/berstein Józef z siedzibą w So-

. . . Oma 17 pazdzlermka 1918 r. chaczewie ul. Warszawska, handel drOl 
Rynek KOŚCIUszkI Nr. 9 dom Elechnowlcza. 55. Tom 4. "Liebert Szoel" właści- żdżami. 

Niniejszym ma zaszc.zyt zawiadomić, I ci.el Liebert ~zoel z siedibą w Sochacze- 186. Tom 3. "Kohn Mordka Boruch" 
iż z dniem l-go stycznia 1921 r. otwiera Wie, ul. KoleJOWa, handel spożywczo-Iw- właściciel Kohn Mordka Boruch z siedzi-
Oddział w ŁoWiczu, Rynek Kościuszki lonjalny. bą w Sochaczewie. handel owocem i wa 
oM 9 w podwórzu. Oddział poleca '0 naj- Dnia 21 października 1918 r. rzywem. 
niższych cenach dla Kooperatyw, Kółek 69. Tom 4. "Rozen Małka" właści- 187. Tom 3. "Brzezińsl<a Cyrla' 
Rolniczycb, ZWiązków Rzemieślniczych i cielka Rozen Małka z siedzibą w Socha- właścicielka Brzezińska Cyrla z siedzibą 
innych organizacji społecznych następujące czewie, handel spożywczo-kolonjalny. w Sochaczewie, handel owocem. 
towary: skóry podeszwowe, juchtowe, bok- Dnia 23. października 1918 r. 188. Tom 3. "Djament IdeI" właśc j.; 
sowe, chromowe, obUWie gotowe, garde- 76. Tom 4. "Erlich Szaja" wlasci- ciel Djament IdeI z siedzibą w Socha-
robę męską, dziecinną , bieliznę męską, ciell<a Erlich Szaja z siedzibą w Socha- czewie, ha~del na.biale!l1 i drobiem. 
manufakturę, artykuły spożywcze i Wiele czewie, handel Qotowym ubraniem. Oma 30 sierpnia 1918 r. 
innych artykułów pierwszej potrzeby, oraz Dnia 24 października 1918 r. 189. Tom 3. "Bieżoński Mordka' 
pastę do obuwia własnej fabrykacji . 77. Tom 4. "Borenstein Lajzer" wla- właściciel Ęieżoński Mordka z siedzibą 

Polecając się względom powyższych ściciel Borenstein Lajzer z siedzibą w w S~chacze~ie, ul. . Warszawska, hande 
organizacji pozostaje z poważaniem Sochaczewie, handel spożywczo-kolonjalny. drobIem, nabIałem I owocem. 

. Kompas" 78. Tom 4. "Bauberg Cipka" właści- .. 190. Tom 3. "Tyl~an. Izaak" wla 
. . " . , ciel Bauberg Cipka z siedzibą w Komo- śClcl~1 Tylman Izaak z sledzlbą.w Socha-

PolskIe BIUro Międzynarodowego Handlu rowie, gm. Kampinos, handel spożyw- czeWle, handel spożywczo-kolonJ~,lny. . 
ODDZIAŁ w ŁOWICZU czo-kolonjalny. 193. Tom 3. "Luksztyk IdeI WłaŚCI-

Rynek Kościuszki 9 dom Elechnowicza w podwórzu ' Dnia 17 września 1919 r. ciel .Luksztyk Idei z sied~ibą V! Soc.ha~ 
2791-4-2 1. Tom 8. "Teofil Mrowicki i Ro- czewle ul. Rynek, handel nabiałem I dr?b~e", 

--------------- man Troicki" właściciele Teofil Mrowicki. 194. Tom 3. "Swider,~ka Kaz'.~ler~ 
i Roman Troicki z siedzibą w Sochacze- I J~rkowska yv~adys~awa właiclclelki 

Redakcja i administracja wie, młyn motorowy, zakup zboża, handel SWldersk~ Ka.zlmlera I !~rkoWs~a Włady­
mąką, zbożem i produktami mącznemi w sława z SIedZIbą w ~(' "Icz~wle ul. Ry­
Krubiszewie gm. Tułowice, pow. Socha- nek, hBnd~I spożyw~t.~ ." /onlalny. zaWiadamia, że w numerze bieżącym 

będą pomieszczane te tylko rękopisy, 
ogłoszenia i ofiary, które będą wniesione 
do środy wieczorem. Złożone po tym 
terminie-umieszczane będą w numerach 
następnych. 

OBWIESZCZENIE. 

czewskiego Dnia 2 paźdz {: , IKa 1918 r. 
' . , 9. Tom 3. "Płoński Luzer" właści-: 

Dnia 6 czerwca 1920 r~, .. ciel Płoński Luzer z siedzibą w Socha-
. 659. Tom 8. ."Sz!'"ul Kac włas~l- czewie handel galanterją. (d. c. n.) 

Ciel Szmul Kac z SIedZIbą w SochaczeWIe, 
handel towarami łokciowymi. 

660. Tom 8. "Rajzla Libert" właści­
cielka Rajzla Libert z siedzibą w Socha-

OGŁOSZENIA DROBNE. 

W· h deI g l t YJ' y' b . d Skradziono Frajdenreichowi Pinkusowl z cze le, an a an er n I u ran am- Łowicza, w Warszawie w dniu 29 gruduia 1920 r. do rejestru handlowego Sądu Okręgowego ski ch 
w ŁoWiczu działu A. wniesione zostały 001. Tom 8. "Szmul Nelson" wla. Ue~Owód z P. K. u. ŁOWiCZ, 2 patenty, notes i por-

następujące firmy: ściciel Szmul Nelson z siedzibą w SO- Zielonko Steł_n z Łow.cz_, zgubił 
(Ciąg dalszy). chaczewie, handel towaróW łokciowych. ksi,żkę żywnościową. 

20. Tom 4. "Rozen Hersz Chaim" 50. Tom 3. "Pleban Kleofas" wla- i!loj.~e ~_wid f!liaenb_um z Łowie •• 
właściciel Rozen Hersz Chaim z siedzibą ściciel Pleban Kleofas z siedzibą w Mlo- zgubIł ksl~zkę zywnoścl~wą. _ 
" SochaczeWie, zakład kamaszniczy. dzieszynie, handel nabiałem i drobiem. . Abram .~rkow.cz z ŁOWIC._, zgubił 

21. Tom 4. "Gurnzeig Bina" właści- 51. Tom 3. "Rozenberg Benjamin" kSIążkę żywnoścIowIł· • • 
b S l Ś . . I R b B" . d 'b K_.o Wróblewakl z Łewlc._, zgubl~ cielka Gurnzeig Bina z siedzi ą w 0- w a cl~le. ozen erg .enJ3mm z sle ZI ą książkę źywnościow!l: 

chaczewie ul. Kolejowa, handel starą gar· w Ka~lom~, gn •. , .. UodzIeszyn, handel dro- ~I..,:J-::'ó.t..e"':;ł:-:G~ór;';'c-.-,~ii-.""k·::-i,-z-g-u:-:bil~pa-s-zp-o""':'rt-w-y'"':'d-a-
derobą i bielizną. biem l nablale,n. ny przez władze niemieckie. 

Wydawca: Mieczyaław Szajding. Redaktor FeliCjan Chylińlki. 
Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


